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lelk i spisek sowiecki na Hotynia.
Komuniści polscy brali udział v  sprzysiężaniu.

PRZYRZĄD DO FRANKOWANIA 
LISTÓW.

U rzędy pocztowe francuslkie wpro­
w adzają dcść prostą w użyciu maszy­
nę do frankowania listów, k tó ra  na go 
dzin,ę jest w stanie wybić stampilię na 
2500 listach. Nalepianie znaczków pocz- 
t o wy cli stanie się więc zbyteczne. P rzy 
.ząd zaopatrzony jest w automatyczną 
kontrolę wybicia pieczątek, na podsta­
wi*; której delegat poczty może z koń­
cem miesiąca obliczać naJcżytość u a- 
booeuta, podobnie jak, to się dzieje z 
kontrolą, zużycia gazu lub elektrycz­
ności.

MUSSOLINI ZAPRASZA 
L. GEORGE‘A.

Rzym . (Tel. GP). Donoszą tu z 
Londynu, że Giuseppe Garrbaldi od­
był z Lloydem Georgem konferencję 
na temat stosunków angielsko-wło- 
skich. Mussolini zamierza podobno 
zaprosić Lloyda George‘a do W łoch.

Zamach, kierowany z Charkowa.
'(Telefonem od naszego specjalnego korespondenta!.

Łuck, 27. kwietnia.
Ze zbadania sytuacji i dotychczasow ych dochodzeń okazuje się jasno, 

że w wielkim spisku sowieckim  na W ołyniu chodziło nie o zamach pla­
nowany przez szajkę bandytów, lecz o silnie zakrojona akcję powstań­
cza, majaca na celu oderwanie naszych Kresów południowo-wschodnich 
od Polski. Akcja ta była w spom agm a przez władze sowjećkie. Kierów- ■ 
nictwo akcją spoczyw ało w Charkowie.

— - o ------
KANDYDACI NA WICEPREZYDEN­

TÓW STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Paryż. (Tel. ;,Q. P.“ ) „Petit Pari- 

sien“ dowiaduire się z W aszyngtonu, że 
iako kandydaci na wiceprezydentów 
brant są w rachubę: sekretarz stanu
.Hughes, byty senator Beyeridtre, oraz 
gen, Davis. Natomiast gen. Pershing 
odmów ij przyjęciu kandydatury.

mm\i om BB'
itatowano 198 osób. —  Crpnizśtp spiskowców 

Mieli wysadzać ir osty 1 palić foisorki.
(Telefonem od naszego specjalnego  korespondenta).

Łuck, 27. kwietnia. 
Kierownikiem całej akcji był jeden z głośnych sowjeckich wojsko­

wych, majacy siedzibę w Charkowie, którego nazwisko okrywane jest 
ścisła  tajemnicą. Do tej chwili aresztowano 100 osób. Z dokumentów, 
które w ykryto, okazuje się, że  organizowali spisek kolejarze i wojskowi, 
tworząc t. zw . tróikt, piątki i dziesiątki. Posiadali oni plany m ostów, foto­
grafie rozmaitych budynków, mieli zamiar w ysadzać m osty i palić fol­
warki.?.

Jak nasze władze odkryły sprzysięźenle?i
Dwaj studenci ukraińscy przyłapani wydali wszystko.

(Telefonem od naszego specjalnego korespodnenta).

Łuck, 27. kwietnia.
Do tej pory trwa jeszcze śledztwo, które jest okryte tajemnica, można 

jednak podać, że  w ładze nasze wpadły na trop tej organizacji w sposób  
następujący:

Dwaj studenci ukraińscy z Krzemieńca W ołyńskiego, którzy byli 
członkami organizacji spiskowej, chcieli przekroczyć granice sowjecką.
Straż  sow jecka nie znając  ich i nie m ając specjalnej instrukcji, nie prze­
puściła ich przez granicę. Studenci przesunęli się w zdłuż granicy po 
stronie polskiej, doszli do toru  kolejow ego i prosili budnika o  nocleg.. 
Budnikowi studenci ci wydali się podejrzani, więc oddał ich w ręce poli­
cji. W ładze a resz to w ały  ich i znalazły przy nich tajne dokumeńty, 
św iadczące o przygotowaniu ruchu spiskowego an W ołyniu.

Sukcesem  naszej kontrakcji i w ogóle zasługą odkrycia spisku 
jest ło, że  w ostatnim czasie w ładze w ojskow e, sądow e i cywilne 
bardzo silnie Współdziałały, wiedząc o przygotowujących się roz­
ruchach.

Naucayról-rtiaktor ml 
luendanteui spisku.

Telefonem od naszego Joorresp.)
Łuck, 27 kwietniai

W  dniu wczorajszym  zaw ieszo­
no tutaj w ydaw nictw o „Nasz Kraj11, 
tygodnik ukraiński. W ładze aresz­
tow ały nauczyciela Alenibowicza, 
który był współpracownikiem tego  
tygodnika i stał w charakterze ko­
menda, -.ta na czele spisku na tery- 
to-jum W ołynia,

HaiMinisii polscy brali 
udział w spisku.

(Telefonem od naszego korespondenta.)'
Łuck, 27. kwietnia.

Przeprow adzone do tychczas e- 
nergiczne śledztw o ujawniło, że or­
ganizacja kcmunistyczno-dywersyj"  
na na terenach Wschodniej Polski 
była ekspozytura komunistycznej 
partii robotniczej w Polsce. W dniu 
1. maja miała organizacja dokonać 
wielu autów sabotaży. C ały ruch 
miał się rozpocząć od rozbrojenia 
policji. W ładze m ają w rękach cały! 
materjał dowodowy. — A resztow ani 
zeznają zgodnie, że mieli ścisłe po­
rozumienie z organizacjami sowje- 
ckiemi i bibułę z polskiej partji ko­
munistycznej. I

Ludność kresów wclmńificli
ż ą d a  s t s r ó w e j  k a r y  n t -  

z a m a c h o w c ó w !

(Telefonem od nuszego korespondenta; ■ 
W arszaw a, 27. kw ietnia.'

D zisiejsze „Echo W arszawskie*4 
na iiaezclnćm- miejscu zam ieszcza 
na stepując ą uw agę: Ópinja publicz­
na całego Państwa domaga się od, 
rządu energicznego działania. Rząd, 
powinien zapew nić spokój i bezpie­
czeństw o. Ś ledztw o musi być tak, 
prowadzone, by na epilog spisku, 
przed trybunałem sądu doraźnego 
nie tr i.bha  hvłr» dłu-zo czekać. Winni
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J . S - K S Ł  s y n  S Z A T A N A
P r z y g c d y  i d z ie je  h y p ^ e ty u e r *  ty r a n a .

4407 W ielki film  po lsk iej p rodulrc '! w 7-ińłlu a k ta c h .

Uroczyste otwarcie IV. Targów w Poznaniu*
(Telefonem od naszego koresp.). 1

Poznań, 27. kw ie tn®
(X). Dzisiaj odbyło się tu uroczyste 

otwarcie Targów Poznańskich, na któ­
re przybyli prezes ministrów Grabski, 
min. Tyszka i inni. O soda. 10.55 w yje­
chał pan Prezydent Rzpltcj w tow arzy­
stwie wojewody na otwarcie Ta.rgów.
W sali wieży górnośląskiej powitał pana 
Prezydenta prez. miasta Ratajski, po­
czerń pan Prezydent otworzy! IV. Targi 
Poznańskie przy dźwiękach wszystkich 
syren. Następnie odbyto się Zwiedzanie 
poszczególnych pawilonów Targów.
Z placu W ieży Górnośląskiej udał się 
pan Prezydent ze świtą na plac Dr rwę- 
skicgo i obejrzą:} tam stojący na relsach 
pierwszy wóz tram wajowy, zbudowany 
polskicmi siłami. Po placu Targów o- 
prewadzaf p a ra  P rezydenta Rzpltcj dy­
rektor Targów Poznańskich Krzyżan- 
kiewiicz. Następnie udat się pan P rezy­
dent do ratusza na śniadanie, w ydane 
przez miasto. W złotej sali ratusza wy ■ 
głosił prezydent miasta Ratajski serde­
czne i podniosłe przemówienie, w któ- 
rcm wyrazi} radość i dumę miasta Po­
znania z powodu odwiedzin pana P re­
zydenta.

O godz. Ib odbyło się poświęe-.n;c

Wlelkio trzęsieniu ziemi na Fiiipinaclt.
Nowy Jork, (Tel. GP)- S tac ja  * n astępstw ie k tórego pas ziemi usu- 

scism ograficzna w  Manilli donosi o i nął się w  morze Mlitdanao jest naj- 
w ażnem  trzęsieniu zierni na w schód- i dalej na potudnie wysuniętą w yspą  
niem w ybrzeżu  w yspy  M iiidanaol w  '  Filipinów.

P i l i  fem  Z KthffiSfl „ł®IIS“ .
SZEREG BOGATYCH WSI ZAMIENIONO W ZUPEŁNA PUSTYNIĘ.

POTWORNY SYSTEM GROMADNEGO TRACENIA. — SKAZAŃ­
CY MUSIELI SOBIE KOPAĆ W SPĆ LNY GRÓB. — PO 3« ECZEKUCJI 
CO [NOCY. — KILKADZIESIĄT TYSIĘCY LUDZI UCIEKŁO DO CHIN. 
— KONFISKATA MIENIA O F I A R . R Z A D  SOWJECKI PRZYZNAŁ 

SIĘ DO TYCH OKRUCIEŃSTW.

(O ryginalna koresponden cja „G azety  P o ran n e j’1).

pierwszej poUftiej fabryki samolotów
„Samolot". Imieniem Rady nadzorczej 
powitat pana P rezydenta poseł dr. P ie­
chowski. Po poświęceniu warsztatów  
przciuawian po polsku generał francus­
ki Lc Vequc, szef departamentu IV. że­
glugi napowietrznej oraz ifHRujący go- 
cmość przewodniczącego Ligi Pow ietrz­
nej dzielnicy WłeJkopoIakicj inż. Dob­
rzy ck i.

P rzy  wejściu do pawiilomt na płac 
Drwysktego przyjął pan P rezydent pię- 
kn.kc w\Tsiravanc album Targów Poznań­
skich. wydaiitc przez p. Fuclisa. W 
chw.ili przybycia pana Prezydenta wraz 
z otoczeniem do bazaru , orkiestra ode­
grała hymn, poczcm przemowie,hc po­
witalne wygłosił prezes Czerwonego 
Krzyża or Meissner. W Bazarze bawił 
p i f  Prezydent około pół godziny.

W pierwszym dniu otw arcia i a-rgów 
Poznańskich zwiedziło Targf 10.000 o* 
sób. Pomiędzy gośćmi zamiejscowymi 
przybyli na tutejsze Targi: mfniste*
petnomoony Japonji. min. Strassbuigor. 
przewodniczący miedzynarodow. T ry ­
bunału na Górnym fiasku Calouder o- 
ruz delegaci senat* gdańskiego.

w APOLLO

pnwinni ponieść zasłużoną kare Do- 
B> lg t się tego patriotyczna i spokoj­
na ludaość naszych Kresów.

" ' ’ ' urzędnika 
policji.

(Telefonem  od naszego  koresp.)- 
Łuck, 27 Irwietnia.

W ładze w y k ry ły  w  dniu w czo­
rajszym sprawcę zamachu na urzę- 
diHKa policyjnego Prószka. Z«ma- 
chu dokonał bandyta Domau.-ki, 
który Prószka zastrzelił.

Samnieistiso więźnia 
ściganego przez psiirję.

K ików . (Tel. GP). W czoraj o g. 
6.45 rano  zoicgli z aresz tó w  sadu o- 
kręgow ego 4 w ięźniowie, przeciw  
k tó rym  toczy ły  się dochodzenia sa ­
dowe. S traż  więzienna puściła się w 
pościg za zbiegam i i zaalarm ow ała 
posterunek policyjny, k tó ry  zdołał 
przychw ycić jednego z w ięźniów. 
Drugi, w idząc się osaczonym  przez 
ścigających, strzelił sobie z rewol­
weru w skroń i padl trupem na miej­
scu. Za dwom a innymi zbiegam i u- 
rządzono w szechstronny pościg.

.rn a m m m m m m m a m m m m a m m m m

STATYSTYCZNA KONTROL* MNIEJ- 
SZOLH NARODOWYCH.

Rzym. Ted. GP.) Międzynarodowy 
kongres socjologów, obradujący obec­
nie w Rzymie, przyjął jednomyślnie re­
zolucję, w której w yraża życzenie, a- 
by we Wiedniu za inicjatywą względnie 
pod kontrolą Ligi Narodów utworzyć 
specjainy organ obserwacyjny, które­
go zadaniem byłoby zbieganie dJt sta­
tystycznych, dotyczących mniejszości 
narodowych w Europie wschodniej. 

 o------
DI UG WĘGIERSKI W AMERYCE.
Waszyngton. (Tel. GP.) Lktad w 

sprawgiie uregulowania dtugu węgier­
skiego, zaw arty między rządami .ame­
rykańskim i węgierskim, przewiduje 
spłatę całej sumy długu węgierskiego 
w, Ameryce w ciągu 62 lat.

ODROCZONA KONFERENCJA AN- 
GLO-ROSYJSKA.

Paryż. (Tel. GP.) Londyński spra­
wozdawca „Tempsa11 donosi, że kon­
ferencja angłalsko-rosyjska zos.ała od­
roczona T zbierze sie ponownie, gdy bę­
dzie gotowe sprawozdanie komisji, któ 
rej por uczono sprawy pow stające w 
związku z ukndartli. Uważają za praw ­
dopodobne, że prace <ei komisji po­
trw ają przez kuka miesięcy.

 O-----
MILCZĄCY RZECZOZNAWCY.

Paryż, (Tel. GP.) W edług doniesie­
nia Hnvasa ż. Chicago, oświadczył gen. 
Davies, iż on i jego koledzy zobowią­
zali się do milczenia w sprawie od­
szkodowań, ponieważ obawiają się, że 
ich wynurzenia ustne lub pirerrme mo­
głyby dać powód do dyskusji, z której 
mogłaby się wyłonić niepożądana m- 
orodacja sprarwpzdania rzeczoznaw­

ców.

I l D E K Ł A N E .

C b n a ia  m ę ib ie , ra- | | D a i f U l  
r*aaj , p ła  t n e  d am - | |H  ilH  1 I  ■

akie, koatjom y ______________
W ZAKŁADACH KONF „POLAPiD“ 

ROMANOM ICZA 1P. 
Udzielamy kredytu do ii-ech miesięcy.

Pogranicze polsko-sow., ł
25. kwietniu. j 

Sw ego czasu  donieśliśm y w ,,Gaz. 
P o rannej" o wybuchu wielkiego po­
wstania chłopskiego na terenie ob­
w odów : ussuryjskiego oraz amur­
skiego. O becnie o g łoszono  urzędo­
w e dmie o stłum ieniu tego p o w sta ­
nia. Dane tc — mimo sw ego pocho­
dzenia oficjalnego — malują straszne 
wprost

grozą przejmujące obrazy krwa­
wych okrucieństw i wprost ma­

sow ego tępienia ludności 
tych  rejonów, k tó re  zamieniono w 
pustynię.

Oto w edle jednego z urzędow ych 
kom unikatów , przez "wyprawę karną 

spalono i zniszczono doszczętnie 
II wsi i 14 osad.

W ięzienia W ładyw ostoku  i Nikolska 
U suryjskicgo przepełnione są uwię­
zionymi chłopami. W e w si Gilczyn 
czekiści zebrali z różnych m iejsco­
w ości Amuru 670 osób, przew ażnie 
w ieśniaków  i kobiet, przyczem  mi­
mo braku dowodów' ich udziału w 
powstaniu,

w szystkich skazano na śmierć.
Karę tę wykonano w  sposób niesły­
chanie okrutny. M ianowicie skazań­
com rozkazano, aby sami sobie przy­
gotow ali m ogiłę szerokość? 3, a g łę ­
bokości 10 sążni. G dy nieszczęśliw i 
po okropnych to rtu rach  w ykopali

dół, zaczęły się m asow e egzekucje:
Kolejno rozstrzeliw ano co nocy par­
tiami po 30 osób, trupy skazanych 
wrzucano do wspólnej mogiły, po-
czem jam ę obłożono słom ą , i podpa­
lono, aby krew ni ofiar me mogli ag- 
noskow ać zabitych. Jak tw ierdzi 
„Ruski G ołos“ , do tej wspólnej m o­
giły w  Gilczynic
złożono 313 trupów rozstrzelanych.

T aką sam ą kr\ćav'ą rzeź urządzo­
no w e wsi .T am bow ka . Z e .300 o- 
sób zwolniono zaledw ie 7,

a 293 rozstrzelano i spamno. 
W śród rozstrze lanych  by ło  kilku p o ­
pów. M iędzy  innymi rozstrzelano  
„św iaśczennika" b ap ty stę  Czeszu- 
wa, k tórego  przed śm ieicią torturo­
wano, żądając, aby  się zrzek ł Boga. 
N auczycielkę Spicynę przed  egzeku­
cją dano na „pagulanie" (pohulankę) 
różnym  „naczelnikom ". P o  tych be- 
stjalstw ach ogłoszono konfiskatę ca ­
łego m ajątku  ofiar. Z sam ei ty lk o  wsi 
T am bow ki wywieziono l i  wozów  
zagrabionych kosztowności i do­
bytku.

T ę sam ą m etodę „stłum ienia bun­
tu" zastosow ało  dow ództw o am ur­
skich oddziałów , w ydając  rozporzą­
dzenie. iż ocalała ludność każdej wsi 
ma sama kopać sonie wspólną mo­
gił®, a napełnić ją trupam i m a „ lo t­
ny oddział k a rn y " , k tó ry  będzie od­
w iedzał kolejno w szystk ie  w sie i o ­

sady  Rozpacz i zgroza zapanowała 
w całym  kraju Po w siach pozosta­
ły  w yłącznic tylko kobiety i dzieci,
ponieważ m ężczyźni naw et tacy . 
którzy  żadnego uuziaiu w  pow sta­
niu nie brah, w  obaw ie p rześlado­
wań uciekli do Chin w liczbie kilka­
dziesiąt tysięcy, inni znów  skryli się 
w lasach. Ponadto  bolszew icy p rzy ­
m usowo wysiedlili z rejonu Bajkału 
1500 „nieblagonądiożnych" rodzin.

Całe mienie uciekinierów  i w y ­
siedlonych ogłoszono w łasnością 
tych oddziałów , k tó re  „usp o k o iły "  
ów kraj.

W końcu zaznaczym y, żc pow­
stanie to zrodziło się na tle klęski 
głodowej i' nadzw yczajnych ciężarów  
podatkow ych.

Gdy centralny rząd w M oskw ie 
dowiedział się o „św ietnych" w y ­
nikach tych karnych wypraw', za­
kończonych spustoszeniem  i w ylud­
nieniem całego ongiś bogatego kraju, 

r zarządził w drożenie dochodzeń prze­
ciwko dowódcom  tych w ypraw  i u- 
suniecie ich ze służby, p rzyznając w 
ten sposób oficjalnie, że bestja lstw a 
te by ły  strasznym  faktem , nie zaś 
w yw orcm  pobudliwej fantazji.

Lwów, 27 kwietnia.

Pierwsza burza wiosenna Wczoraj 
cfcolo godz. 6 Lwów trzęsący się do­
tąd z zimna i posypywany od czasu do 
czasu śniegiem, doznał emocji w po­
staci buazv z gznrtotami i błyskawica­
mi, będącej zapowiedzią wkroczenia 
wiosny, coprawda grubo spóźnionej. 
W peł godziny pezmej spadł ulewny 
deszcz, k tóry  ptzeu-wał do póznei 
nocy. —

„Łątki lwowskie", wtorek, ś .o la , 
czw artek, $/. Mi Kwietnia i 1 maja w Ka­
synie Miejskicm (Koło lit.art.j ostatnie, 
przedstawienia. Początek o godz. 3. w, 
tre ść  na programach.

(n) Obtawa w dzielnicy I. i II. W czo­
raj nocy iunKcranarju&o komisariatu 
P. P . I., przeprowadzili obławę w re­
jonie dzielnicy 1 i II., przyczem  aresz­
towali 24 osobników podejrzanych, lub 
też poszukiwanych przez policję.

(h) Znalezienie podrzutka. W b ra  
ntie realności przy  ul. tu ó la  Leszczyn* 
sj..ego znaleziono wczoralj1 podrzutka, 
liczącego około 2 miesiące. La wygod­
ną m atką wszczęto poszukiwanie.

(h) Aresztowanie złodziei. Za kra­
dzież towarów żelaznych na szkodę 
N. Bucltbanda, wł. sklepu przy ul. Ka­
zimierzowskiej aresztow ano Mikołaja 
Sobola, Michała Dziatkiewicza, P io tra 
Radomskiego, Józefa Jaremko i Juljana 
Manczą,

(h) Nieszczęśliwy wypadek na dwor­
cu kolejowym. Pełniący na dworcu to­
warowym służoę Steian Tomaszewski, 
zastał potrącony przez lokomotywę 
zjeżdżającą z peronu do ogrzewalni, 
tak, że doznał ciężkich obrażeń.

(h) Zaginięcie 14-letniej dziewczyn* 
ki, Anna Denska, żona ślusarza kolejo­
wego, zam. przy u4j SwiętOiluzyskick 41 
duniosła wczoraj, że 14-letrtia jej córka 
M aria Helena wydaliła się onegdau z 
domu i więcej nię wróciła.

(ii) Pod koła tramwaju wpadł wczo­
raj nr gĘ Bilczewskiego 3-letnt L e o  
pold Loner i na szczęście doznał tylke 
lekkicgc uszkodzenia.

(hj Ofiara strzelaniny świątecznej.
Ze Słonek pow. Lwów, sprowadzono 
wczoraj na Pogotowie ratunkowe nie­
jakiego Zrywka który podczas strzela­
niny z okazji świąt ruskich, doznał po­
szarpania całej ręki.

Dziś zakończyły się w Warszawie 3-
dniowe obriady Zjazdu nauczycieli polo­
nistów'.

Losy Banku Budowlanego. Jak się do­
wiadujemy, spraw a sprzedaży portfelu 
akcji rządowych Banku Budowlanego 
załatwiona bedzie móbjtwein. Zwłoka 
wyn kja na życzenie niektórych oferen­
tów, tmijących złożyć o;erty dodatkowo.

^
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Jak widać z powyższego obrazowego zcstawkmia w ciązfl os ta In (cli 50 lat moda koi.wca irlegała często zmianom 
bardzo wybitnym, podczas gdy sylwetka męska pozostała niemal niezmieniona.

W sprawie Firmy B-cia Nobel. W
związku z notatka z 18. marca br. w 
...Monitorze" o rzekomcm ukryciu od 
dodatkowego opodatkowania części za 
pasu olejów minerał; ych w składzie 
Twa B-ci Nobel, Min. skarbu komuniku­
je, żc notatka ta przedwcześnie kwali­
fikowała nieścisłość danych deklaracji 
podatkowej tej firmy jako nadużycie, w  
sprawie tej nastąpi po zbadaniu dodat­
kowe wyjaśnienie.

Donoszą o utworzeniu się syndykatu 
banków amerykańskich, którego celem 
będzie przyznawanie nicm. bankowi zło­
temu ułatwień kredytowych. Niem. 
Bank złoty ma otrzym ać jako pierwszą 
zaliczkę 5 miljonów dolarów.

Rokowania holcndersko-ro« yjskie od­
bywające się obecnie W Berlinie przy­
bierają zadowalający obrot dla obu 
stron.

Zgon francuskiego fłóma-za dziel 
Sienkiewicza. W czoraj "zmarł w Paryżu 
Bronisław Kozakiewicz znany tłómacz 
dziel Sienkiewiczai na język francuski 
i jeden z bardzjj czynnych członków To­
w arzystwa polsLo-fraucuskicgo od po- 
eza.iku jego istnienia.

Choroba Hlndenburga. W edług do- 
tiiesienia z Hanmoweru, marsz. Hindcn- 
burg poważnie zachorował.

Rejestracja b. oficerów carskich. Sr- 
wjeckie organy administracyjne na U- 
kraieie przystąpiły do ponownej reje­
stracji wszystkich byłych oficerów a r­
mii carskiej, znajdującycu się na służ­
bie w armji czerwonej, jak i poza nią.

f ia in n ip  najelegantsze i n«Jtrwalsze 
U O U n lu  pierwszorządlych fabr.k 

poleca znany ze solidnoś.i 
Slafcasyu O b uw ia , Ł f e ia k o w s k a  22.
Dla P. T, Urzędników (czek) na spł?tv.

Deklaracje wydaje firma 4193

Powszechny sobór kościelny w  ?. 1915..
Rzym. (Tcl. GP). „T ribuna" do­

nosi, że kongregacja soboru posta­
nowiła definitywnie, aby przerwany

w r. 1369 sobót kościelny watykań­
ski był ponownie otw arty w r 1925.

M przeliczać marki na złote.
Ponieważ, przy nowej walucie 

każdy grosz stanow ić będzie pow aż­
ną różnice, dlatego zawczasu anlezy  
sie nauczyć przeliczać marki na gro­
sze i odwrotnie.

A więc najdrobniejszy banknot 
markowy, tj. 10 tysięcy , nie ma w 
złotym  żadnego odpowiednika, po­
nieważ 1 grosz równa sie 18 tysią­
com marek. W  p rak ty ce  — 1 grosz  
bodzie sie równał 20.00(1 Ałk. Bank­
not 50-tyśięczny równać sie bedzie 
prawdopodobnie 3 groszom* Bank­
not 100-tysIeczny zawierać będzie 
6 groszy. Banknot 250-tysięezny — 
c y  —  28 groszy. Banknoty miljo-

I I  groszy. Banknoty po 500 tysię- 
nowe będzie się liczyło po 56 gro­
szy. W reszcie banknot 10-miljonowy 
będzie zawierał 5 złotych groszy 56.

Ustalenie relacji złotego do m ar­
ki p rzedstaw ia p rzy  rozrachunkach 
trudności znacznie niniejsze. Jeden 
grosz 1 8 —20 tys. m arek . 2 grosze 
36- -40 tysięcy m arek. 3 gr — 60 ty ­
sięcy m arek. 4 gr. — SO tys. m arek. 
5 gr. — 90 tys. m arek. 10 gr, — 180 
tys- m arek. 20 gr. — 360 tys. m arek. 
50 gr. — 900 tys. m arek. B anknoty 
10-zlotowe — 18 miljonów. — P o ­
w yższe  relacje nie są jeszcze urzę­
dowo ustaione.

T ^ o i v  m ę ż c z y z n y  w  w c f e
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 26. kw ietn ia .
(X) Okolica. W arszaw y  była  

znow u w idow nią potw ornej zbrodni 
dokonanej na ‘27-letnhn ch łopaku  
wiejskim. W  m iejscow ości Dąibrów- 
ka  Szlachecka, w gminie H enry­
k ó w  pod W arszaw ą, w yłow ili chło­
pi w  staw ie zaszn u ro w an y  szczel­
nie w orek. P o  rozw inięciu  w o rk a  
o kazało  się, iż znajduje się tam tu ­
łów  m ężczyzny, znuwakrow aneao  

■ ■ ■ p n r a M a m M U H i

z w yłam anem i nogam i w  kolanach. 
P rz e ra ż en i w ieśniacy dali znać do 
kom endy izolicji. k tó ra  rozpoczęła 
energ iczne śledztw o, k tóre  dopro­
w adziło  do w ykrycia  zakopanej w 
staw ie jednej nogi zam ordow anego. 
B adania w y k aza ły , żc .denat nazy ­
w a  sic Józef K róiaw ian, k tó ry  w  

M iliczy sposób zginął z domu 
rodzicielskiego. Ś ledztw o w foku.

\

Ifie m a  przywiązać dc 
siebie oficerów.

Moskwa, w kwietniu 
Rada Wajc-nno-Rewolucjina pod 

przewodnictwem Kruififcgo zwróciła u- 
wagę na to, żc wielu oficerów armii 
czerwonej, którzy przebywając w so- 
wicckTh szkołach wojskowych, nale­
żeli do partji konunustyczucj, po ukoń­
czeniu tych szkół i otrzymaniu stopnia 
oficerskiego porzuca szeregi partii. W 
celu zwalczania tego objawu Rada Wo 
jenna zamierza skasować przywileje, 
z jakich korzystają wychowańcy szkół 
wojskowych — kcmuna.ści, i /.ardzeiu. 
zaprowadzić pewne ograniczenia dla 
komunistów, wychodzących . z. partii 
podcz-ts przebywania w szeregach ar- 
mj: czerwonej.

Drzewna afera patir 
Grossera.

Lwów, 28. kwietnia, 
(hł Onegdaj doniósł policji lw ow ­

skiej niejaki Kalkus, przedstawiciel 
poważnej firm y francuskiej, że zna­
jom y jego Grosser, handlarz! drzewa, 
dopuścił sie na jego szkodę oszu­
stw a, sięgającego w  m iliardy. P rócz 
K alkus* m a być poszkodow anych 
jeszcze w iele osób inn. G rosser na 
w iadom ość o krokach Kalkirsa zbiegł 
w niewiadomym ua razie kierunku. 
Policja zarządziła  za nim energiczny 
pościg.

nowa „złota" taryfa/
pocztom.

OBOWIĄZUJE OD I. MAJA.
Lwów, 28 kwietnia.

Z diniem 1 maja wprowadzona 20- 
sta-ie nowa iaryła pcoztawa, wyrażona 
w złotych i groszach. Przewiduje ona 
rast. opłaty za druki, paczki,, próbki- to­
warów i listy wartościowe;

Druki do 50 gramów. 5 groszy, do 
100 gr. 8 gr., do 250 gr. 15 gr., do 500 

gr. 80 gr. i za 1000 gr. (1 kg.) 40 gr.
Próbki towarów do 250 gramów 15 

groszy, 250 do 500 gr. 30 gr. Papiery

Z g in ą ł  w i lc z u r
m aści szarej w  niedzielę o godz. 7. 
w iecz. w okolicach ulicy Jabłonow ­
skich, Kącik, Zyblikiewficza. Wabi 
się ,,P łuton“. Oddawca o trzym a w y ­
soki*? /wynagrodzeni©. Śliwiński, Zie­
lona 5, I. p.

49
LEON PERUTZ 1 PAWEŁ PRANI.

Cud Clama Singha.
EDstprła

l i t a  J.
(O ą g  dalszy). ______

— Mogę w ięc liczyć n a  pana 
przyzw olenie, p an ie  ba ran ie?

— O trzym a pan rękę  mojej có r­
ki, jeżeli pan jej jeszcze ju tro  będzie 
żądał.

— Dziękuję panu.
— Jeżeli iei pan  jeszcze ju tro  

będzie żadał — pow tó rzy ł baron  
z naciskiem . — A te raz  dobranoc, 
doktorze. Ju tr  o tm.10 będzie w sz y s t­
ko p rzygo tow ane , p ra w d a ?  M yślę, 
że tej nocy 'hędę m ógł w re s z c e  
zasnąć.

SERUM KARASINA.
— Zapalić! — rozkaza ł dr. K irch- 

ełsem. S ta ry  FHip zaśw iecił zapałkę 
i -przytknął do lampki sp iry tusow ej. 
P łom ień  ro d n ia  l.

Dr, Rircheiścn otworzył tym-

ozasem  czarną  to rbę  i w y sy p a ł jći 
zaw arto ść  na stół. Z płaskiej bla­
szanej kase tk i w yjął fiolkę ł ro z­
g rza ł ją ostrożnie p rzy  płomieniu 
lam pki sp iry tu so w e .

— Fdipie — szep tał barem. — 
P rzy w o ła j baronów ny, Sprow adź ją 
tu szybko!

Dr. IKtrcheisen w ciągną ł z ło taw y  
płyn z fjolki do strzykaw ki. Poczem  
usiadł n a  n-zegu łóżka.

T w arz  U lam a Singh‘a  m iała ko­
lor z iem isty , p ia w ie  trupi. Żebra 
odcinały się w y raźn ie  pod ciemna 
skórą. C iało jego drgało  w  tak t 
oddechu.

D r. K ircheisen w bił szybko igłę 
pod skórę i w sunął tłok. P o tem  
w sta ł, odszedł od łóżka i od łożył 
w strzyikaw kę.

B aron s ta ł z g łow ą naprzód  w y­
sun ię tą  i p a trzy ł u w ażn ie  i w ycze­
kująco n a  chorego.

— Zaraz... — pow iedział lekarz. 
— Jeszcze trochę cierpliw ości.

  C zy się obudzi te ra z ?  — za ­
p y ta ł baron, a głos jć-go d rża ł ze 
w zruszenia. . ..

— Niech pan spojrzy!
— Cud b o ży .-  — szeptał baron.

— W cale nie. T aki saun p rze­
bieg. ]ak u sio stry  naillascha. Serum  
K arasina zaw sze tak dziana.

G w ałtow ne w strząśn ien ie  p rz e ­
biegło przez ciało Ulama SinglTa. 
Kolana uniosły  t ię  w  górę, tw o rząc  
kąt o stry , a potem  zw olna opadły. 
G łow a drgnęła do g ó r / .  T eraz 
o tw o rzy ł oczy. B y ły  straszne. Ź re­
nice tak  duże- 'Jak orzechy  laskow e, 
otoczone w ąskim  pasem kiem  żół­
taw ego  białka. C hory  .uniósł się. z 
trudem , ciężko dysząc  i opadł z po­
w rotem .

— Ułamie Singli! —  zaw o ła ł 
baron.

H indus zw olna odw rócił g łow ę 
i poir-uszył w argam i. Ale żaden 
dźw ięk  z nich nic w yszedł. . Utam 
Singh zam knął oczy i leża* p rzez 
chwilę nieruchomy^.

Minęła, minuta. B aron  w ciąż  
jeszcze s ta ł pochylony nad Hmdn- 
sem  i patrzy] trw e ż n ie  w  stronę  le ­
karza... C zyżby  serum  K arasina za­
w iod ło?  zdaw ał się żeb rać  w zrok  
barona... Nic-eh m u pam pomoże!... 
Nieeli p an  choć słow o w ym ów i...

D r K ircheisen uspakajająco  ski­
nął g tow ą... W szystko  jest w  po­

rządku... znaczy ł ten  gest... jeszcze 
tylko parę  sekund cierpliw ości Nie­
m a pow odu niepokoić się. Serum  
działa niezaw odnie, niech pan hę-' 
dzie spokoiny...

Źadein z nich nie w y rzek ł słow a, 
a jednak obaj porozum ieli się w z ro - ' 
kiem. B aron w estchnął cicho, jakby  
z ulgą. D r. K ircheisen w yją ł zega­
rek i liczył sekundy. Tym czasem  
w esz ła  cicho do pokoju baronów na 
i p a trzy ła  sw em i dożę ml, niebies- 
kiem i oczym a niKlpoicojnie i z zdzi­
wieniem  te na  chorego, to  n a  leka­
rza, to  zmów na' ojca.

A: -wtedy sta ło  się.
Dr. K ircheisen uśmiechną* się 

z zadow oleniem  i schow ał ze&arek 
do kieszeni. Ułhm Singli imfrfcł się 
nagłym  ruchem  i usiad ł v y p r osio­
w an y  na łóżku. D opiero teraz  zd a ­
w a ł się poznaw ać baron* - bo w y ­
c ią g a ł  w  tego stronę ramiona i jął 
bełko tać jakieś utezrroznmiaie w y ­
razy , k tóre  brzm iały, jak krakanie 
wreui a trochę, Jak sKrzecaSKU 
śmiech.

(C. <L TL*
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handlowe opłaca się iak próbki towa­
rów, (dopuszczalny ciężar, wynoszący 
1000 gr. opiioa się 40 g i.). Przesyłki 
mieszane, jak papiery handlowe.

Listy wartościowe, oprócz nuieżyio- 
'5ci za polecenie, po 10 groszy od każ­
dych 100 złotych wartości.

Paczki do 1 kg. 40 ,gr„ do 5 kg. 80 
gr., Jo  10 kg. 1.30 do 15 kg. 1.S0
zł., óo 20 kg. 2.50 zł. Paczlki wartościo­
we po 10 gr. za każdic 100 złotych,

  O------

Poświęcenie szteiitopu
9 c h o tn , s t r a ż y  p o t a n i e j  

„ S o k ó ł *

Lwów, 28 kwtetnia.
i.rp) Wczoraj o 8 rano w kościele 

OO. Karmelitów adibylo się z wielką i 
uroczystością poświęcenie nowego 
sztandaru Tow. ochom, straży pożar­
nej „Sokola lwowskiego'-'.

Mszę św. celebrował ks. arcybiskup 
Twardowski, a w ceremonii uczestni­
czyli przeldsiawiciele r/aj wyższych
władz rząuowych i miejskich, dd jgac i 
Stowarzyszeń i Korporacji oraz wszy­
stkie organizacje strażackte. Po skoń­
czonej Mszy św. ks. arcybiskup po wy 
głoszę nu podniosłej mewy OTtóonal po­
święcenia sztandaru. Nastąpiło wbija­
nie gwoździ do drzewca przez roJzi- 
ców chrzestnych i delegatów. W dłu­
gim poczcie rodziców chrzestnych w y­
stąpili p p . wojewoda Zimny, prez. Netftj 
mann, prez. sądu Czerwiński, gen. Ję­
drzejewski, prez. kolei Barwrcz, w ict- 
prez. dr. Stahl, ks. Lubomirski, prez. 

(Laskownicki, r. dr. kuctter, r. Sudliof, 
pp. Lubomii^ka, Neumamnawa, lędrze- 

ijowiczcfwa, LasikowMicka, Michalska, 
Moruwiecka, Obtułowiczawia, Gaudio- 

.w a , Poratyńska i in.
] Po skończonej ceremonji kościelnej 
organizacje strażackie ustawiły się na 
placu przed kuściorem, a prezes straży  
ochotn. „Sokół'- p. W alery Włodzintir- 
ski po przemówieniu oddał sztandar w, 
ręce naczelnika organizacji p. Cetneia, 

jorkiestra odegrała hymn narodowy, po 
leżem nastąpiła defilad? wszystkich 
organizacji strażackich przed nowym i 
sztandarem, a nakomec pochód ulicami 
miasta pod pomnik Mickiewicza.

.  _  j i */ m m i 1

NIEW.DZIALNY WRÓG STRZELA DO WOJSK ROSYJSKICH 1 TRZYMA 
JE W SZACHU PRZEZ RILKA DNI. — ZAREKWIROWANO PIECHOTĘ 1 
ARTYLERJĘ 1 POCZĘTO OSTKZEU VAC MIa STO. — KIM Ł»YL1 ZAGAD­

KOWI NAPASTNICY, POZOSTAŁO DOTĄD TAJEMNICĄ.

Warszawa, w lcwaćtTrru, 
Rewo.ucia w Polsce lat 1904, i905 i 

190t zakończyła się na prowincji w naj 
mniajssem z polskich miast guOernjal- 
nych — Siedlcacn, walnem zwycię­
stwem armii rosyjskiej nad tajemniczym 
a nawet niewidzialnym wrogiem. 
Stw ierdza to jedyny w swoim rodzaju 
dokument iw postaci rozkazu uziem.ego 
SKałtana z dnua 7 lutego 1906 raku. Do­
kument ten zasługuje, aby go przyto­
czyć w wyjątkach.

„Dnia 26 sierpnia roku zeszłego O 
gadanie 9 i pół wieczór mu clo warto­
wnika, stojącego pod oknami aresztu 
przy odwachu siodleJ.im  nieznani zło­
czyńcy rozpoczęli ogień rewolwerowy.

W arta w odpowiedzi skierowała o- 
gień karabinowy na poddaszu sąsied- 
nich dornow.

Na generalny alarm załogi stediec- 
kwj wystąpiło sześć szwadronów 39gc 
pułku di agonów i sześć kompamji pułku 
piechoty i na rozkaz komendanta ^.zało­
gi wojska tłumiąc ogień przeciwnika 
salwami karabinowemi, przystąpiły do 
Poszukiwania wroga w demach i ogro­
dach miejskich, skąd rozlegały się 
strzały rewolwerowe. Akcja ta ale

MEBLE, porce'ane, szkło i srebro w szy­
stko tylko antyczne kupuję. Zgłosze­
nia pod „Zbieracz" 2737

wydała pożądanych wyników, a nie­
widzialny wróg mc zaiprzestaw aj wrze 
lać, trzym ając wojska przez cały czas 
w wytężonej uwacze. Tak było przez 
całą noc i następną dobę, aż do połu­
dnia, gdy pojawiła się buterja artylerii, 
powracająca z obozu w Rembertowie.

Przybycie tej baterii do Siedlec z 
powodu poważnej sytuacji zostało 
przyspieszone, a oprócz tego na pomoc 
przybył nocą zaalarm owany z Białej 
w pełnym komplecie 195 p ih k  rezer­
wowy Dubieński. Ponieważ ostrzeliw a­
nie załogi siedleckiej nie ustawało, 
więc skierowano na miasto ogień 
przybyłej artylerji, strzelając granata- \ 
mi, a starano się nie wzniecać strzała­
mi niepotrzebnych pożarów, celując 
tylko do tych domów, skąd rozlegały 
się strzały rewolwerowe. Ostrzeliwanie 
miasta pi ze z airtyierję uczyniło w raże­
nie i ucichły wnet strzały  buntowni­
kom.

*
Kto był owym „przeciw niklem" 1 

kto „wydał bitwę" załodze siedleckiej, 
to pozostało dla wojska moskiewskiego 
i jego dowódców na zaw sze zupełnie 
niewiadome.

FORTEPIAN czarny paryski iobrze u- 
trzym any -za 220 doi. sprzedam. P au­
linów 12b (boczna Łyczakowskiej) 
parter, ganek lewy, 4413

SKLEP SPOŻYWCZY z towarami i u- 
rżądzeniem w 3 ubikacjach dio sprze­
dania. W iadomość Zimoraw-icza 7 w 
sklepie. __________________ 4414

SAMOCHÓD Ciężarowy, trzytonowy, 
szybki, bardzo ekonomiczny, sprzeda 
„Cyclecar", J agiellońska 8, 4 ,54 i

SAMOCHÓD sportow y, mały oświetle­
nie i rozrusznik elektryczny Komple­
tnie wyekwipowany okazyjnie do 
sprzedania. „Cyclecar", Jagiellońsku 
8. 4361-2

I Mieszkania, [okala,sic!epy

„INFORMATOR" Btaro Mieszkaniowe 
Kopernika 22, telefon 446, poszukuje 
dla solidnej zamożnej klijenteit mie­
szkania różnych pokojl, wszelkiego ro­
dzaju lokali, przeprowadza zamiany 
,w W arszawie, Krakowie, Poznaniu.

3436-30
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TEATR WIELKI-

Poniedziałek 28 bm. Żona HaSsana
W 1*

W torek 29. bm. „Zona łiasSaita Agi" 
Środa 30. bm. „Prorok".
Czwartek 1. maja- (3 pop.) „Danton" 

(z' powodu święta robotniczego 1 maja).

TEATR MAŁY:
Poniedziałek 28. bm. „Myśl" Anere- 

^ jew a (premiera).
W torek 29 bm. „Myśl".
Środa. 3U, bm. „Myśl".
Czwartek 1 maja „Myśl". - -

TEATR NOWOŚCI:
Panie jlzialefla 28. bm. „Mad<“- 
Witorek 29. bm. „Madi".
Środa 30. bm. „Madi".
Czw artek 1. maja „Madi".

REWERA—POUON 7:1 (3:1),
Lwów, 28. kwietnia.

Do zawodów tych Pogoń wystąpiła 
i  4 graczami rezerwowymi, albowiem 
Kuchąr wyjechał ift traimmg drużyny 
©łimj/ijskiej do Krakowa, a Olearczyk, 
Fichtel i SJonecki wyjechali do Lublina

na zawody Okręg lwowski — Okręg lu- | 
bdski.

Rew era, jak wczorajsza gra jej wy­
kazała, żadnych postępów nie poczyni­
ła, dalej przedstaw ia się ta  drużyna bar­
dzo miernie. Mimo słabej gry tyłów P o­
goni, nie potrafiła Rew era całego szere­
gu sytuacji w ykorzystać. Pogoń grała 
jakgdyby od niechcenia i swej przewagi 
technicznej i taktycznej również odpo 
wiednio nie w yzyskała. Zawody prow a­
dził p. Pichała, który niepewnie orien­
tuje się w spalonych.

Sparta—M etal 3.0 (0:0). Zawody o 
m istrzostw o ku B. Zasłużone zwycię­
stw o Sparty, która dopiero w drugiej 
pcłcwffc przyszła do głosu i strzeliła 3 
bi an.ki. Sędziował słabo p. N. Schargiel.

Czaroi II.—Lechia II. 6:1.

V YNIKI ZAMIEJSCOWE.
Wiedeń, 27 kv'lotnia

Wyniki so-botnich zawodo-w P®iki no­
żnej: Sportskhłb — Bewiegur.gsspiLlei
2:1, H erta — Y orw arts 3:2, W. A. C.— 
Red S tar 3:1, Rapid—Parduoice 1:1.

Hamburg, 27 kwietnia.
Slavia ca: Viiktoria z Hamburga

2:2 (0 :1).

WYNIKI W KRAJU.
Kraków, 27 kwietnia.

Wynilkt zawodów piłki nożnej: Ju­
trzenka ca: Olsza 1:1 (i:U). Crac<v ia 
iezerw t ca: W isła rezerw a 4:2 (2:1). 
.Wisła ca: B. T. C. 3:1 (2:1).

Warszawa, 27 kwietnja.
Czam i ze Lwowa — Polonia 3:3 

(1:1). Bramkę cna Polooji strzelił Ja­
nek io th .

Katowice, 27 kwietnia. 
RoprecŁcntacja górnośląska contra k ra­
kow ska nierozstrzygnięte 1:1.

Lódż, 27 kwietnia.
Zawodty między drużynami repre- 

zenrtacyjmemt W arszawy i Lodzi zakoń 
czyły, się zwycięstwem d)rużyny w ar­
szawskiej w stosunku 2:0 (2:0).

BIEG DOROCZNY W  WARSZAWIE.
Warszawa. (T. GP.) W  dzisiejszym 

dorocznym biegu „Kuriera Polskiego" 
na ulicach W arszaw y na przestrzeni 
6.400 m. pierwsze miejsce zajął Ziifcr 
(21 min. 37 i pól sek.), drugie miejsce 
Szelestowski (21 min. 56 sek.), trzecie 
m ejsce Dajewski Stella z Poazunia.

O G Ł O S Z E N IA .

E "  uka I wychowania 1
W ZOROW Y KURS STENOTYPJr 

handlowe! (Pisanie na maszynach, 
stenogi afja, korespu-udeiicja ha/idlo- 

wd). Kurs trw a sze56 tygodni. W yja­
śnienia i wpisy do 12. maja. Ecole 
Reforme. Pańska 14. 4401-10

WPISY na nowe kursa języków obcych 
do 12. maja Ecole Reforme Pańska 
14..___________________________ 4402-10

OSTATNI 3 MIESIĘCZNY kurs kroju i 
szycia rozpoczyna Igo-maja „Jolanda". 
Staszica 8, II p. (boczna Chorążczy- 
zny). 4342-8

E jSupnoi, sprzede*, zamiana
f l

M CiO CYK tl kilka używanych goto­
wych do jaizdy sprzedaje okazyirrie 
„Cyclecar"', Jagiellońska 8. 4356-3

! Rozmaita

LATARNIE powozowe sprzedaje bar­
dzo tanio „Lumen" plac Marjacki 4; 

 _______  4418-5

SACHARYNA!
Rozdział dla sprzedawcóv nastąpi o rl 
dnia 28. kwietnia do dnia 13 maja 1924,

ŁuM j  HrszowsM ó f e ,.
' TOKARNIE Heblarki, Sztance, Wiertaki, 
■ Młoty sprężynowe Piły taśmowe, Gry- 

zerki. 3airy, Transmisje, Pasy, Prasy do 
dachówek, Beczki, Pompy — poleca: 
„ P lŁ o J t1*, Lwów, uł. b  itoreg  4,

Z n a n y  z  w z o p u w e g «  p r o w a d z e n ia

zos'a  t otwarły z dn. 1-go maja b r.
Zgłoszenia od 3 — 5 poco? Leona Sapiehy 

57. I. p. na lewo. 4228

S E P E R A T O R Y
i p rzy .-zą iiy  m le c z a r s k ie .  Ł i iK a  
i ł ó ż e c z k a  m e ta lo w e . N u czy n ia  
k u c h s n .i t  poleca: H andel ż e la z a
BE. S i l E t t S K  I ,  Ł w h w ,

F a s a ż  M i k o l a e c h a .  4430

RODSI i U B E E T  w iiE D C H
I a k o ś c ^ o t r o  b e z  k o n k u r e n c j i .

Biuro zamówień. Lwów, Jatgiellońswa 2.

B iu r o  D z ie n n ik ó w r  i O g ł o s z e ń

T o w .  n R U C H f S .  A .
K I L I Ń S K I E G O  1 . T elef. 707.

P o l e c a  s
Źnrnale móit — K ro je  bibułkowe

4383 W zory  haftów I robót ręcznych.
Abonament pism krajowych i zagranicznych. Spr edaż znaczków 

stemplowych i kart do gry. M a t e K  i ł i  p i s e m n e .

Cray O flł OSZEfł Za w ie m  1 szpat- i wszel stronie 46 *r.; za Jedno słowo w 
Yswy Milimetrowy w ocłoszenlJrH ziry- 1 drobnych ogłoszeniach 6 sr„ w rabry- i 
kły d i 10 gr.; w nadesłanep 26 gr.; po I ce? knpno-eprzi i  nr 8 cr„siatrymoiłU- 
Vflonlce 30 gr.; w tekście (kronika, re- 1 ne korespondencie prywatno 10 gr„ dla i 
jert., dział ekonom, łtd). 35 xr. na pier- ■ poszukując?'ch pracv 4 gr , Jedna cała 1

i ,trot» w ogłoszeniach za tekuco* 238 
zł. peL. I cała strona w j i«m i tentu* 
we] 400 zł, poi., cała strona pod nagłó- 

i i t o n  475 zł. poi. Ogłoszenia zamiei- 
1 scowe o 30% dróżek — Ogłoszeni: za-

rratdczm o 8f% d-or?]. Za ? 0 sn a >  
nia w m'ęjsci zantrzeżonem. -'"tosaaiia 
osobno stojąco I w  lumerr acDea sio 
25%. Jd„o' •łaiooiet za twaŚM * 
v y  drak -'głoszeń nh przyjmuje st«

Należytość pocztową 1  miesięczna 7,100.000 ITlk. —• Z dosi?»ą na miejscu lub z prze- 
opłacono ryczałtem, a  1 C n U l l i ę i  a l d  pocztową 7 500.C00 TTtk. —  Za granicą 10.000.000 Mk.

L drukami Pobkiej pod zarząuem z,, .ut-łousiuw icza wc Lwowie, O dpow iedz ia lny  redak to r; MARJAN MACHALSKI.


